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B. O. 


Każda poważna organizacja, zakrojona na wielką skalę i tworzona inten- 
zywnie, przechodzi, prędzej czy później, kryzys. Świadkami tego byliśmy w or- 
ganizacji L. О. Р. Р, w ostatnich tygodniach. Dziś, dzięki Bogu, fale się wy- 
gładziły, nowy zarząd zabrał się gorliwie do pracy. Poszczególne organizacje 
wojewódzkie wstrzymały mimowolnie pracę, lecz już zewsząd słychać, że człon- 
kowie zaczynają przechodzić znowu do pracy twórczej po okresie zastoju. 

Jeden, z komitetów, i to najpracowitszych, ruszył od razu całym pędem, 
organizując jutro dzień lotniczy, zakrojony na wielką skalę. Zrozumiał on, że 
najlepszym dowodem powrotu do pracy jest wykazanie całej swej żywotności. 

Komitetowi temu, Zarządowi i licznym członkom zasyłamy najserdecz- 
niejsze życzenia, powodzenia w pracy, choć głos nasz jest raczej niepotrzebny, 
o ile się zważy, że to Górny Śląsk wskazuje nam znowu, jak w dziedzinie 
lotniczej pracować należy. 

Niech żyje potęga powietrzna Rzeczypospolitej, stworzona dzięki współ- 
pracy Ligi Obrony Powietrznej Państwa i Związku Lotników Polskicb. 

Niech żyje Górny Śląsk! 
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Lotnictwo dawniej a dziś. 


Zastanowiwszy się głębiej nad tem co sta- 
nowi główną cechę naszego wieku, co go sym- 
bolizuje niejako, dochodzimy do przekonania, że 
jest nią szybkość — pragniemy nieprzeparcie 
osiągnięcia możliwie najszybszej komunikacji. 
Od lat stu, odkąd maszyna wyparła pracę ręczną, 
wzmogło się niesłychane tempo wytwórcze, tak 
że i koleje nadążyć nie zdołały temu spotęgo- 
wanemu tętnu życia. | oto marzenie ludzkie 
Ikarowego lotu staje się rzeczywistością z dzie- 
dziny pragnień niedościgłych umysł ludzki w ge- 
nialnym rzucie sprowadza je na ziemię. Wiemy 
z dziejów, że od wielu wieków wzniosłe duchy 
ludzkości, między niemi Leonardo da Vinci 
pracowały nad zagadnieniem lotu; tylko że 
wówczas chodziło wyłącznie o opanowanie ży- 
wiołu powietrznego, duch ludzki 
wyrywał się w podniebne szlaki 
by tam pełną piersią zaczerpnąć 
powietrza. 

Lotnictwo dla celów utylitar- 
nych, to dopiero zdobycz 20 lat 
ostatnich, a największym dlań 
okresem rozwoju to lata wojny. 
Próby dawnych stuleci natrafiały 
na nieprzezwyciężone przeszkody; 
dopiero dzisiejsi uczeni odkryli 
prawa rżądzące powietrznym ży- 
wiołem i zdobyliśrodki techniczne 
dla zrealizowania tych praw. 
W r. 1905, to znaczy przeszło 20 
lat temu pierwsze loty Wkright' ów 
stanowią moment przełomowy 
w dziejach lotnictwa; w kilku lat 
później udało się już osiągnąć wy- 
sokość 100 metrów a та szyb- 
kości — 40 kilometrów na go- 
dzinę. Wzloty te wzbudzały wów- 
czas podziw dla śmiałków połączony z ogromną 
trwogą o ich życie. A dziś? — Lotnictwo prze- 
Ścignąwszy najbujniejszą wyobraźnię zwiększyło 
lot samolotów do zawrotnej wysokości; prze- 
bywa się oceany, pustynie, dociera do biegunów 
jak tego w ostatnich czasach dokonał nieustraszony 
podróżnik Amundsen. Odważni ci ludzie lotami 
swymi obejmują całą niemal kulę ziemską, a duch 
ludzki niezmordowany pracuje nad coraz to więk- 
szem udoskonaleniem samolotów mając przed 
oczyma wielką ideę powiększenia komunikacji, 
i zacieśnienia tem samem węzłów między naroda- 
mi. Dziś już budują samoloty, mogące pomieścić 
100 osób i zaopatrzone w możliwy komfort; 
komunikacja powietrzna zapanowała wszechwła- 
dnie w całym świecie cywilizowanym a nawet 
przedarła się do krain Wschodu і pół dzikich 
plemion Afryki; a w r. 1923 lotnik Callizo 
osiągnął rekordową wysokość 12-tu tysięcy metrów 


M. Charnas, sekretarz L. O.P.P, 
znany działacz w dziedzinie lot- 
nictwa na Górnym 


a Bonnet szybkość lotu przechodzącą 448 kilo- 
metrów na godzinę. A więc zwycięstwo pełne, 
przestwór pokonany. Kilkadziesiąt i więcej linji 
komunikacyjnych pokrywa siecią swoją całą 
Europę, i nieda się w krótkim tym szkicu określić 
w przybliżeniu nawet ogromnej roli cywilizacyjnej 
i gospodarczej, jaką spełnia lotnictwo w świecie 
dzisiejszym. Nie do tych jednak celów wyłącznie 
służy lotnictwo, trzeba zaznaczyć ogromną jego 
doniosłość w czasie wojny. W tym okresie lotni- 
ctwo zaczęło oddawać ogromne usługi w zakresie 
wywiadów i obserwacji Z chwilą gdy ogromne 
znaczenie lotnictwa dla celów wojennych nie ule- 
gało już żadnej wątpliwości, konstrukcja samolotów 
przystosowuje się do tych celów. 

Otwiera się nasz bohaterski okres walki 
powietrznej, walksdomagających 
się szalonej odwagi, zimnej krwi 
i stanowczości. W każdej wojnie 
najważniejszą rzeczą jest wy- 
wiad strategiczny. Otóż lotnictwo 
jak się okazało w wielkiej wojnie 
pod tym względem niesłychane 
oddawało usługi. W bitwie nad 
Marną w r. 924 lotnik Vateau 
odkrywszy plany V. Klucka przy- 
czynił się tem samem do zwy- 
cięskiej bitwy Generała Gallieni, 
która to bitwa spowodowała 
ogromną porażkę Niemców. То. 
też państwa jak Francja i Anglja 
mające najsilniejsze eskadry po- 
wietrzne musiały zwyciężyć i zwy- 
ciężyły. A teraz nieco cyfr na 
dowód w jak szalonem tempie 
rozwinęło się lotnictwo w czasie 
wojny. W roku 1914 armia fran- 
cuska posiadała 25 eskadr, 1918 r. 
podniosło tę liczbę do 268. Anglja w początku wojny 
miała 6, w końcu wojny 200 eskadr. I tak w tej 
wielkiej 4 letniej wojnie w stosunku do zmniej- 
szania się sił lądowych potęgują się powietrzne 
i wówczas to słynny marszałek Foch wypowiada 
znane zdanie, że wojna musi się adbywać w prze- 
stworzu, a nie na ziemi, i ten naród zwycięzcą, 
który posiada najlepiej zorganizowane lotnictwo. 
Straszna, niszczycielska siła w lotnictwie to 
bombardowanie, lecz na szczęście próby w tym 
kierunku nie były jeszcze tak udoskonalone jak 
dziś, gdzie w wielkich laboratorjach chemicznych 
uczeni chemicy pracują częstokroć z narażeniem 
własnego życia nad wyszukaniem jaknajbardziej 
niszczycielskich pierwiastków, i nie daj Boże, 
nowych zapasów, wyobraźnia ludzka pojąć nie- 
zdoła potwornej wprost siły niszczycielskiej 
samolotów; w przeciągu kilku sekund niemal 
zdoła zniszczyć ogromne przestrzenie tak, że 
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ślad z nich nie pozostanie — kwitnące miasta, 
ośrodki kultury i cywilizacji wszystko obrócone 
w nicość. Lecz odwróćmy oczy od tych pełnych 
grozy obrazów przyszłości, a zwróćmy je na stronę 
cywilizacyjną lotnictwa w czasie pokoju. Przede- 
wszystkiem musimy to sobie jasno uświadomić, 
że komunikacja lotnicza musi się stać z biegiem 
czasu przedmiotem codziennego użytku dla lu- 
dności całej, jak teraz są n. p. samochody Proklem 
to największej wagi, dla zrealizowania którego 
potrzebaby posiadać ogromne fundusze. Budowa 
linji komunikacyjnych, wyszkolenie dużej ilości 
pilotów i obserwatorów, to zadanie przerastające 
nasze środki pieniężne Niemniej rąk bezczynnie 
zakładać nie wolno, i chcąc przyczynić się bodaj 
w małej części do rozwoju Ligi Obr. Pow. 
Państwa potrzeba propagandy i jeszcze 
raz propagandy, rozumnej, celowej, nieusta- 
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jącej, pouczania społeczeństwa о koniecznej 
potrzebie — wspieraniu Ligi Obr. Pow. Państwa, 
wdrażania w młodzież naszą miłość do tego 
dzieła. Propaganda powinna się odbywać za po- 
mocą odczytów, broszur popularnych, chodzi 
o uświadomienie ogółu о znaczeniu lotnictwa 
pod względem gospodarczym i społecznym Z tem 
wszystkiem stwierdzić należy, że mimo trudności 
technicznych, braku funduszów na szkoły i wy- 
twórni samolotów własnej krajowej wytwórni, 


komunikacja lotnicza nie stoi u nas najgorzej. 


Wobec tych danych miejmy nadzieję, że 
lotnictwo nasze, o ile w tem tempie dalej roz- 
wijać się będzie, obejmie wkrótce swoją siecią 
wszystkie większe miasta w kraju co musi oddziałać 
korzystnie na uzdrowienie naszego gospodarczego 
i ekonomicznego życia. 


M. Charnas. 


Zarys metody osiągnięcia stateczności 


projektowanego samolotu. 
(Ciąg dalszy). . 


Rozważmy taki przypadek: samolot lecący 
ciągle w prostej linji lotu, posiada (przez chwi- 
lowe użycie powierzchni sterujących lub przez 
zmianę kierunku wiatru) pewien stopień odchy- 
lenia od linji lotu, n. p. ogon wychylony w lewo 
(to port). 

Przypuściwszy, że powierzchnia pionowa 
ogona (fin surface) wystarczy do nadania state- 
czności kierunkowej (obrotowej) samolotowi, to 
ogon samolotu ni:tylko powróci do pierwotnego 
położenia, lecz zacznie wychylać się w prawą 
stronę; to wychylenie kierunkowe sprawiające, 
że szybkość prawego, zewnętrznego końca skrzy- 
dła staje się większa niż lewego spowoduje, że 
samolot zacznie wahać się poprzecznie (rotating 
in' roll) końcem lewego skrzydła.w dół. Przyj- 
mując dla uproszczenia (co jest też nieomal 
zawsze prawdziwe), że oscylacje kierunkowe (in 
yaw) i wychylające poprzeczne (in roll) zanikają, 
to następstwem tego będzie, że samolot będzie 
usiłował wyrównać się (to finish ир). 

Poprzednio już przyjęto, że oczywiście nie 
matu żadnego momentu nachylającego poprze- 
cznego n. p. z woli pilota (rolling moment) 

By osiągnąć stateczność boczną (lateral 
stability) jest konieczne, by samolot posiadał 
oprócz pewnej stateczności kierunkowej (stabi- 
lity in yaw) także pewien stopień stateczności 
(nachylającej) poprzecznej (stability in roll) — 
stateczność poprzeczna, wzięta w sensie już po- 
przednio określonym dla współczynników mo- 
mentu  nachylającego ‘poprzecznego (rolling 
moment). | 

W szczególnym przypadku jeśli samolot po- 
siada pewien stopień. stateczności poprzecznej, 


<< ~ 


to krawędź (zewnętrzna) lewego skrzydła (port 
wing tip) zacznie pochylać się w dół, a równo- 
cześnie ogon zacznie zwracać się na stronę 


prawą (to starboard). 


Jeśli względne wartości stateczności poprze- 
cznej i stateczności kierunkowej będą odpowie- 
dnie, to samolot „wyrówna się”, co oznacza, że 
posiada on stateczność boczną w tym sensie jak 
na początku określono. 

Innemi słowy jeśli dla pewnego samolotu 


wartość б będzie poprawnie przystosowana, 


samolot będzie bocznie stateczny. 


Jeśli wartość IN będzie za mała, maszyna 
( 


usiłuje pod wpływem wzrastającego wychylenia 
kierunkowego i wzrastającego nachylenia bo- 
cznego „wpaść” w korkociąg, (spiral instability); 
jeśli wartość SN będzie za duża, to maszyna 
( 
usiłuje nabrać „niestałej bocznej oscylacji”, pod 
wpływem wahań kierunkowych o wzrastającej 
amplitudzie — z jednej strony na drugą Jeśli 
w dwu różnych samolotach: 
a) stosunek ,state'znego” momentu nachy- 
lającego poprzecznego (w odniesieniu do 
małego kąta obrotu kierunkowego В,) 
do ,statecznego” momentu obrotowego 
kierunkowego (w odniesieniu do tego sa- 
mego małego kąta obrotu kierunkowego 
B,), będzie ten sam, 
b) stosunek poprzecznego momentu bez- 
`  władności do kierunkowego momentu 
7 bezwładności będzie ten sam, 
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c) względne wartości wszystkich momen- 
tów skręcających kadłub (rotary deriva- 
tives) będą te same, 

d) stosunek całkowitej siły bocznej (w odnie- 
sieniu do tego samego małego kąta 
obrotu kierunkowego, Bı) do całkowitego 
ciężaru samolotu będzie ten sam, to oba 
te samoloty są podobne w swych „cha- 
rakterystykach” bocznej stateczności. 

Jeżeli chodzi (b) o maszyny tego samego 
typu (dwupłat o śmigle ciągn.) jest prawdopo- 
dobne, że stosunek między momentami bezwła- 
dności będzie zupełnie stały dalej, że zmiana 
w tym stosunku dla pewnego znanego. wypadku 
może być bardzo prosto wyznaczona i określona 
z średnim stopniem dokładności. 

Co do (c) przyjęto, że momenty skręcające 
(kadłub) w wychyleniu kierunkowem i w nachy- 
leniu bocznem, zmieniają się w tym samym 
sensie i w przybliżeniu o te same proporcjo- 
nalne wielkości jak „stateczne” momenty: kie- 
runkowy i nachylający boczny. N. p. pewna 
zmiana w powierzchni, kształcie lub położeniu 
powierzchni pionowej ogona, która zwiększa jego 
„stateczny” moment kierunkowy (o ten sam mały 
kąt kierunkowy В,) zwiększa і to o tą samą 
(dokładnie) proporcjonalną wielkość, wartość jego 
momentu skręcającego (kadłub) podczas wychy- 
lenia kierunkowego. 

Co do (d) przyjęto, że stosunek siły bo- 
cznej do ciężaru jest drugorzędnej wartości i nie 
zmienia się poza pewną granicę; spowodowałoby 
to bowiem poważną zmianę „charakterystyk” sta- 
teczności. Przyspieszenie boczne usiłuje oczy- 
wiście zmniejszyć ślizganie się na skrzydło (rate 
of wing), lecz zmniejszenie to jest względnie 
małej wartości. Chcąc osiągnąć boczną state- 
czność dochodzimy do następujących konkluzji: 
Mając samolot , Д”, którego boczna stateczność 
jest wystarczająca — przy projektowaniu no» 
wego samolotu ,,B”. 

1. Należy dać powierzchnię pionową ogona 
taką, żeby przy wychyleniu kierunkowem, stosu- 
nek statecznego momentu kierunkowego (odno- 
śnie do tej powierzchni pionowej) до „,niesta- 
łego” momentu wychylenia kierunkowego (odno- 
śnie do całej reszty maszyny bez powierzchni 
pionowej ogona) był taki sam, jak dla samo- 
lotu „A”. © 

2. Kąt podniesienia końców skrzydeł (dihe- 
dral angle) — (kąt y na rys. 7) taki, żeby przy 
wychyleniu kierunkowem stosunek „statecznego” 
momentu nachylenia bocznego (poprzecznego) 
dla całej maszyny do „,statecznego” momentu 
nachylenia kierunkowego dla całej maszyny, był 
taki sam, jak dla samolotu „A”. 

Charakterystyki stateczności bocznej samo- 
lotu „B” powinny być identyczne, jak dla sa- 
molotu „A”. 

Przy oznaczeniu wielkości momentu nachy- 
lającego poprzecznego i obrotowego, kierunko- 
wego przyjęto że: 
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całkowity moment obrotu kierunkowego (mo- 
ment „niestały”), całego samolotu bez 
powierzchni pionowej ogona, jest sumą 
algebraiczną momentów kierunkowych 
odnośnie do śmigła, kadłuba, podwozia 
oraz skrzydeł. 

Całkowity moment obrotu kierunkowego jest 
różnicą między „statecznym” momentem obrotu 
kierunkowego (w odniesieniu do powierzchni pio- 
nowej ogona) a całkowitym „niestałym* momen- 
tem obrotu kierunkowego (określonym powyżej); 
całkowity moment nachylający, poprzeczny jest 
sumą algebraiczną momentów nachylających, po- 
przecznych odnośnie do śmigła, kadłuba, pod- 
wozia, pionowej powierzchni ogona i skrzydeł. 


Na rys. 1 (numer 1 (60) Lotnika”) podano 
równania doświadczalne dla określenia wartości 
дЕ, (moment nachylający poprzeczny przy obro- 
cie klerunkowym, dzielony przez оу“) oraz dla ÔN , 
(moment obrotu kierunkowego przy obrocie kie- 
runkowym — dzielony przez оу?), odnośnie do 
śmigła. Na rys. 2 podano doświadczalne równa- 
nia dla określenia wartości dla ÓLk (moment na- 
chylający poprzeczny przy obrocie kierunkowym, 
dzielony przez оу?) i dla № (moment obrotu 
kierunkowego przy obrocie kierunkowym, dzielo- 
ny przy Qv*), odnośnie do kadłuba. 

Na rys. 3 podano równania doświadczalne 
dla określenia wartości ÓL, i ôN, odnośnie do 
podwodzia. 


Rys. 3. Wartości siły bocznej i momen- 


tów odnośnie do podwozia. 
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0Y, =(0Ycy + dYcy) = 
= (00136 ак? X n) + (0:02 x P,) 
ÓL, == [(дУск X heg) + (0Yc, X hcy)] 
ÒM p — przyjęto równe zero 
ÓNp = — [(8Yck X lcg) + 
+ (BYcy X lcw) + (0'0013 dg? X n)] 
n = ilość kół 
lcg i lc, są dodatnie jeżeli leżą na lewo (przed) 
osią У — Ү. 

hcg i Һс, są dodatnie jeżeli leżą niżej osi X — X. 
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=> Na rys. 4 podano równanie doświadczalne 
dla określenia ôLp i ÓNp odnośne do powierz- 


chni pionowej ogona (fin surface). 


Rys. 4. Wielkość bocznej siły I momen- 
tów odnośnie do powierzchni pionowej 
ogona. 


odstęp odd 
(rom mol. do osi X) 


> er. Gi ci 4 


х rownól. do osi 


osi 'migż 


Rys.4 


SY, "00a R° 


бҮр = 0'019 Pp *) 
ÓLę = дүр X hf 
Ме przyjęto równe zero 
ÓNp = дүр X Lp 
Pp = całkowita powierzchnia pionowa ogona 


statecznik + ster kierunkowy (w stopach”) 

hp jest dodatnie jeśli środek parcia na po- 
wierzchnię pionową ogona leży nad osią X— X. 

Na rys. 6 podano równanie doświadczalne 
dla określenia óLw і ÓNw odnośnie do skrzydeł. 

Przyjmując, że nowy samolot został już 
zupełnie zaprojektowany (z wyjątkiem powierz- 
chni pionowej ogona i kąta podniesienia skrzy- 
deł — kąt у na rys. 7), że położenie środka cięż- 
kości zostało oznaczone, a stateczność podłużna 
określona, postępowanie doświadczalne w celu 
osiągnięcia pożądanego stopnia stateczności bocz- 
„nej jest następujące: 

1) Obliczenie równaniami doświadczalnemi 
wartości dla 0№5, ÓNk, ôN, oraz Nw, przyjmu- 
jąc pewną początkową próbną wartość dla kąta 
podniesienia skrzydeł (kąt y na rys. 7) л. р. 3°. 

Następnie należy dać taką wielkość po- 
wierzchni pionowej ogona by: 

ÓNp = — С, (ONstróNk + ÒN + Ny). . (5) 

*) Przy posługiwaniu się miarami przyjętemi w 
Polsce należy współczynniki przy wzorach doświadczal- 
nych przeliczzć z miar angielskich według relacji: 

1 stopa = 0:304 m, 1 funt = 0'4536 kg. 

1 stopa? = 0'0925 m*. TA 

n р. дүр (w funtach) = 0'019 Pp (w sto- 
pach?) funtów 
| 0:019.0:4536 
бҮр (w kg.) = "00928 РЕК = 0'093 Ppr Kg. 


gdzie Pp w metrach”, 
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С, winna być obrane między 1'5 a 2 zależnie 
głównie ad pożądanego stopnia stabilizacji bocznej 

Należy zaznaczyć, że С„ będąc doświad- 
czalną „miarą“ stateczności kierunkowej, tutaj 
jest „miarą” doświadczalną stateczności bocznej, 
ponieważ już raz został określony stopień statecz- 
ności kierunkowej (przy określeniu poprzedniem 
С,) stopień zaś stateczności bocznej musi być 
odpowiedni. - 

Wartość C; zależy tylko drugorzędnie od 
stosunku długości promienia bezwładności (gy- 
ration) około osi Y— Y do odległości środka 
parcia na pionową powierzchnię ogona od osi 
Y—V (fin lever) Lp na rys. 4. 

Do tego samego w przybliżeniu stopnia sta- 
teczności kierunkowej należy przyjąć, że С, zmie- 


nia się linjowo jak-p gdzie Ry jest promieniem 
bezwładności około osi Y —Y. 


QNX 
Dla bojowego Bristolu mamy Ку _ 590") 


Ls" 1599) 
Zatem można powiedzieć że С, winno wynosić 


= 0'39 


зә? do 520 zależnie od pożądanego stopnia 
stateczności bocznej. 

2) Oznaczyć przy pomocy powyższych ró- 
wnań doświadczalnych wartości dla: бїз, ÓLk, 
др, ÓLp, Oraz д, zatrzymując oczywiście po- 
czątkowo przyjęty na próbę kąt podniesienia 
skrzydeł (у na rys. 7), a następnie obliczyć war- 
tość С, zrównania: 

А д. + дк + 01 + дЕ + 91, а: 

e IN, F бк F ON, + ONF HÓN, * * A 
gdzie С, jest doświadczalnym „czynnikiem sta- 
teczności bocznej“ i powinno wynosić około 3'0. 

Wartość C, jest zależna do pewnego stop- 
nia od stosunku między poprzecznym, a kierun- 
kowym momentem bezwładności, i można przy- 
Pm 
Ry 
gdzie R, jest promieniem bezwładności przy na- 
chyleniu poprzecznem (gyration in roll) aRy , pro- 
mieniem bezwładności przy wychyleniu kierun- 
kowem (gyration in уам). 

Obecnie dla bojowego Bristolu jest: 


puścić, że będzie się zmieniać linjowo jak 


Ну» 469 o 
Zatem można przyjąć, że С» powinno wynosić 
około 41 р. 


Jeżeli Cz (co jest b. możliwe) nie będzie 
miało pożądanej wartości przy początkowym pró- 
bnym kącie podniesienia skrzydeł (у na rys. 7), 
trzeba wziąć inną próbną wartość i obliczenia 
odpowiednio poprawić. Zwykle przy troskliwej 


*) Uw. wymiary w stopach, funtach i t. d. 
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uwadze, na otrżymane pierwszym razem wartości, 
można za drugim razem tak wybrać kąt podnie- 
sienia skrzydeł, by osiągnąć pożądany wynik 


Rys. 7. 


ОЕТ МЫЕК 


Przybliżona metoda dla określenia średniej, cięciwy profilu i 
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(С, z tolerancją 0'1:in plus lub-in minus) — je- 
żeli zaś nie, to trzeba - poraz: trzeci Ба ОГУ 
cały rachunek. 


rozpiętości (jednopłatu). 


| Rys: 7: 


Linja AH tak przeciągnięta, by powierzchnia 
czworoboku A ВІН = powierzchni końca skrzy- 
аа od linji ВІ. 

Linja EM tak przeciągnięta, -by powierz- 
chnia czworoboku D E ML = powierzchni D FNL. 

Linja SQ tak przeciągnięta, by powierzchnia 
czworoboku F G Q S = powierzchni FGRN; 
C K = „średnia“ cięciwa zewnętrznego skrzydła; 
leży w środku między A H i. AM; jej długość = 


średniej 
ЮЕ PIG 
c | 2 4 > ро? roz seki- ZAŁ 
д: 
L a 
w 
= powierzchnia AEMH Gamue 


Rozpiętość skrzydła zewnętrznego’ 
„Średniej“ cięciwy części środkowej; P P == Śre- 
dnia cięciwa kompletnej (jednopłat) powierzchni; 


ej długogę Pow. AEMHX СК Pow. FGOSX GQ 
| ЕКТЫЛАР, ARMI DOG: EGAS 
п = CF ѕіп: у 


Ров. AEMHXh, 
2 Pow. AEMH-+ Pow. ЕАО 5 


Rys. 8. Przybliżona metoda dla określenia „średniej“ rozpiętości i „Średniej“ 
cięciwy profilu dla dwupłata. 
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$, = Średnia rozpiętość górnych skrzydeł 


SL = p 3 dolnych Р 

Sy = j у; całego dwupłata 
Р = Powierzchnia górnych skrzydeł 

Pr = Ў dolnych 7 


Р„= Całkowita powierzchnia dwupłata = P„ +PĻL 
майит XS u): EP Z SL) 


ы WA 


LOTNIK 


Str. 55 


= Średnia cięciwa dolnych skrzydeł 


См; „ kompletnego dwupłata 
Gy = pionowy odstęp С, od Сү, 
Н = Т 13 С, р См 
L 
Н = 0м * Top, FP, 
CC | gy (©и—@.) 
(dok. nast.) [Inż Jerzy Teisseyre. 


> 


Młody konstruktor awionetki p M. Kozłowski 2 Kalisza, przy pracy. Fotografja 


niniejsza przedstawia konstruktora samolotu sportowego 
z kolegą, w chwili przymierzania żeber do dźwigarów skrzydła. 


„Jutrzenki” wraz 


Wspomnienie z wycieczki harcerskiej 
na Czantorję. 


(Szczyt górski koło Wisły na Śląsku). 


Fala wspomnień ciężkich zalała mi duszę, 
gdzie i kiedy to było, owe dni, tygodnie walk 
i zmagań okrutnych, noce bezsenne w czuwaniu 
i napięciu ciągłem, trwa bezustanna, przyczajona 
gdzieś w półświadomej głębi; może los dziś na 


MOTTO: 

„Trzeba coś kochać, poczuwać się względem 
czegoś do obowiązków i wiedzieć, że nie świat 
jest naszym sługą, lecz my jesteśmy sługami cier- 
pień ludzkich i idei Boskich. Trzeba umieć ko- 
chać i służyć, choćby ta służba ciężką była.” 

Sienkiewicz. 


mnie padnie i położę się na wieczne spanie, jak 
tylu moich serdecznych druhów — wychodzili 
na bój z wesołą piosenką na ustach, a dziś na 
Śnieżnych szczytach Karpat, mroźnych przestrze- 
niach Murmaniu — rozsypane ich kości... 
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Smutno, myśl ucieka od nawału tych wspo- 
mnień tak już dalekich, do późniejszych o wiele 
jaśniejszych. 

Lata przebiegły; ziemia nasza, jak szeroka 
i długa — krwią zalana, zakwitła nowem buj- 
nem życiem, na polskiem niebie Biały Orzeł roz- 
postarł swe skrzydła monarsze — i żadna moc 
ludzka nie zdoła odjąć go naszym miłującym 
oczom. — Na niwie społecznej wre praca wytę- 
żona w każdym kierunku; ręce rzuciwszy oręż, 
chwyciły się pracy — odbudowy tego, co wojna 
zniszczyła, a w tem dziele odbudowy najważniej- 
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ściu zaskoczyła nas noc w zacisznej dolinie, do- 
koła otoczonej wieńcem gór. Była to jedna 
z tych niezapomnianych nocy, gdy natura ob- 
chodzi jakby uroczyste święto, a księżyc marzy 
po dolinach i wzgórzach kwiatami i ziołami wo- 
niejących — i zagląda srebrnem spojrzeniem 
w tajne głębie borów. Doliny i góry — drzewa 
i jeziora, otulone tajemniczą osłoną nocy — za- 
snęły. Lekkie — rozwiewne obłoki, opowiadają 


sennej ziemi czarodziejskie baśnie, a ona — za- 
pominając o troskach dziennych —$7 usypia. Moi 
harcerze nie śpią; 


тр 


` PA e T ] ә 
czarytej посуут1еърохт\уа!а im 


Z tygodnia lotniczego w Katowicach w r. 1925. Miejscowa Sekcja Kolejowa Ligi Obr. Pow, 
1. p. Charnas, znany działacz lotniczy na 
zowni w Mysłowicach. 3. p. St. Insp. Pasternak. 


Panstwa. 


szem zadaniem, rozwijanie w młodzieży naszej 
hartu, wytrwałości i zamiłowania pracy; — za- 
dania, które w całej rozciągłości spełniają 
Związki Harcerskie. Д wspomniawszy harcer- 
stwo nasze, myśl moja z rzewnem uczuciem za- 
trzymała się na wycieczce urządzonej z hufcem 
moim Rudzkim na szczyt Czantorji w Beskidach 
w miesiącu sierpniu 1924 roku. 

Wiadomość o zamierzonej wycieczce wpra- 
wiła obóz mój w niemałą emocję; przenieśmy 
się wyobraźnią w dni nasze dziecinne, a odnaj- 
dziemy tam tę świeżość wrażeń i odczucia, jaka 
przepełnia dusze młodzieńcze, na myśl o ode- 
rwaniu się od codziennych zajęć i poznania no- 
wych okolic. 

Wyruszyliśmy z całym naszym taborem har- 
cerskim, każdy zaopatrzony w potrzebne zapasy. 
W zwartym szeregu sprężyście i szybko uformo- 
wał się nasz hufiec; a w parę godzin po wyj- 


е 


2. р. Drozd, naczelnik parowo- 
4. p Łaszczak. 


ląsku. 


usnąć; z piersi młodzieńczych wyrywa się pieśń 
dziękczynna — a echo unosi ją daleko, płynie 
rozkołysane po górach, dolinach i w pieśni tej, 
młode — niewinne dusze wyrazić chcą Bogu 
całą swoją wdzięczność za wszystko — za czary 
tej nocy — za tę swoją młodość bujną i piękną 
— a mnie patrzącemu na nich serce rośnie 
i utwierdza się w gorącej potrzebie służenia 
sprawie harcerskiej — zupełnego oddania się 
tym duszom młodym — sobie powierzonym. — 
Patrząc na tę młodzież otaczającą mnie kołem, 
różne myśli snuć się zaczęły po głowie; — 
a rozważając, ile to niedoborów w naszem spo- 
łeczeństwie, właśnie na punkcie wychowania 
młodzieży — zastanowił mnie jeden bardzo zna- 
mienny, a smutny objaw. Oto od pewnego cz4su 
rozlega się u nas nieustannie hasło — uprze- 
mysłowienia kraju — mówi się wiele o rozwoju 
fabryk — potrzebie nowych źródeł pracy, a tym- 
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czasem ani przemysłowi, ani handlowi — nie 
chcemy dostarczyć rąk do pracy. Kieruje się 
tak wychowaniem i wykształceniem synów, aby 
zrobić z nich urzędników, adwokatów, lekarzy 
і t. dd. — a tymczasem młodzieży wpajać na- 
leży zamiłowanie do rzemiosła; każdy chłopak 
prócz studjów swoich szkolnych — powinien za- 
znajomić się z jakiemś rzemiosłem wedle wła- 
snego wyboru. Niech młodzież poznaje pracę 
przy warsztacie — a z pewnością lgnąć będzie 
do tych zawodów — dających ludziom dzielnym 
zadowolenie i dobrobyt w całej pełni. — Odbie- 
gam od przedmiotu — porwany tem ważnem za- 
gadnieniem — lecz czas wrócić do rzeczywi- 
stości i chłopaków moich. 


Wypocząwszy należycie ze świtem dnia 
pięknego — idziemy dalej — pnąc się coraz 
wyżej — oto już niedaleko przed nami — na 
tle turkusowego nieba wznosi się szczyt Czan- 
torjj — zarazem kres naszej wycieczki. Cały 
szczyt tonie w świeżej zieleni sosen i świerków. 
Na krańcach widnokręgu błękitnieją łagodnie 
pogięte grzbiety innych szczytów —  siostrzyc 
Czantorji; w oddali majaczy we mgłach spowity 
szczyt Baraniej Góry — gdzie Wisła ma źródła 
— niżej rozściela się rajska zieloność dolin — 
przez które srebrną nicią wije się maleńka Wi- 
sła... Неј Beskidy nasze piękne! Cudna zie- 
mio śląska — jakżeż cię ukochały serca nasze! 

Jeszcze trochę trudu — i wkrótce stajemy 
na szczycie Czantorji.  Wyjmowanie zapasów 
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z plecaków, uczta, gwar, śmiech, wesołość — 
rozpiera dusze młodzieńcze na widok piękna 
przyrody. Chwile, spędzone na szczycie nie- 
długie — gdyż czeka nas droga powrotna. Oczy 
— pełne obrazów, jakby prześnionych; na okół 
góry tajemnicze, lasy prastare; południowe słońce 
rozrzuca na ziemię wszystkie skarby swoje — 
góry — doliny — skąpane w blaskach, a szczyty 
najwyższe jakby w gazę lekką — szarawą ujęte; 
w duszy cisza i spokój wielki. Chciałoby się 
powiedzieć tej chwili: zostań jeszcze. Piękno 
tej przyrody tak potężne, że i młodość rozbu- 
jała pod wrażeniem tego piękna — cichnie. 
Szkoda, że powracać trzeba. Wkrótce świat gór 
zniknie nam z oczu — duszą całą ślemy im po- 
żegnanie, żałując, że wycieczka tak cudna — 
nierychło się powtórzy, a jeżeli się powtórzy — 
czy zdoła wywołać w nas tak podniosły nastrój? 


Młodzi harcerze, wdzięczni, za tyle wrażeń 
w powrotnej drodze, zaintonowali zgodnie Rotę: 
„Nie damy ziemi, skąd nasz ród”. Pieśń ta, 
która ma moc zdobywania dusz, tak silnie 
dźwięczy w niej miłość do ziemi ojczystej, ta 
miłość, którą staramy się wpajać w młodzież 
naszą. Echo poniosło ją daleko — a ја zasłu-= 
chany i rozmarzony, pomyślałem, że jednak 
wdzięczne to zadanie i cele harcerstwa — 
kształtowanie dusz młodzieży polskiej. 


M. Charnas. 


Z tygodnia lotniczego na Górnym Śląsku w r. 1925. Uroczystość propagandowa na rzecz L.O.P.P. 
Grupa kolejarzy w Siemianowicach. X Naczelnik stacji p. St. Insp. Skucień. 
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АМСІЈА. 


Przepisy о sygnałach. Stosownie do 
dodatku D. Międzynarodowej Konwencji Pary- 
skiej stosują się wyłożone sygnały lub światła 
także dla angielskich wojskowych płatowców, za 
wyjątkiem przy: 

a) ćwiczeniach wojskowych, 

b) ćwiczeniach w formacji, lotach szkol- 

nych i t. d. i 

c) lotach, które odbywają się na próbnych 

płatowcach dla celów badań. 

Zaleca się pilotom, specjalnie w pobliżu lo- 
tnisk wojskowych, uważać na lecące zamknięte 
statki powietrzne. W tym wypadku należy za- 
stosować przepisy odnoszące się do spotkania 
płatowca ze st rowcem. 


(Notice to Airmen, 22—26.) 1-4-4 


AUSTRIA. 


Strzelanie artyleryjskie. Stosownie do 
doniesienia poselstwa аиѕігјаскіесо odbywają 
się na placach artyleryjskich w Bruck an der 
Leitha (48° 1,5 N, 16° 48' E) i w Steinfeld 
(17° 54 М, 16° 24 E) od czasu do czasu ćwi- 
czenia w artyleryjskiem strzelaniu. Ostrzega się 
przed przelatywaniem tych okolic 

Linje graniczne niebezpiecznych terenów są 
następujące: 

a) Plac ćwiczeń artylerjj w Bruck an der 

Leitha linja: Parndorf — QGoys —- Kaiser- 


steinbruch — stacja kolejowa Wilfleins- 
dorf — linja kolejowa z Wilfleinsdorf do 
Parndorf, 


b) Plac ćwiczeń artyleryjskich w Steinfeld 
linja: kolejowa Ebreichsdorf — Ebenfurth 
— Sollenau—Tattendorf i linja Tattendorf 
— Ebreichsdorf. 2-4-4 


HOLANDJA. 


Lotnicze biuletyny meteorologiczne. 
Aż do odwołania nadaje stacja radjotelegrafji 
w Rotterdamie, na fali 1680 o godz. 0705 (czas 
amsterdamski), biuletyny obserwacji w Rotter- 
damie w uzupełnieniu biuletynów cogodzinnych 
z de Bilt nadawanych w czasie 0805 do 1405. 
(Cyfra rozpoznawcza 06). 

Radjostacja w Enter, cyfra rozpoznawcza 
09, położenie: 52° 17 N, 6° 35' E podaje go- 
dzinne meldunki na fali 1680 z de Bilt, a mia- 
nowicie regularnie o 0805 i 1105 na podstawie 
obserwacji 2 0720 i 1020, oraz го 0905, 1005, 
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DZIAŁ URZEDOWY 


Komisji technicznej Z. L. P. 


Liczby z prawej strony oznaczają: pierwsza — numer komunikatu, druga — numer „Lotnika“, trzecia — tom. 
komunikatach oznacza się: N. — północ, S — południe, Е — wschód, W — zachód. 
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1205, 1305 i 1405 о ile od ostatniego meldunku 
zaszły poważniejsze zmiany. 

O ile o 1205 lub 1305 nadano meldunek 
z Enter, zostanie nadany meldunek z obserwacji 
o 1320 o godz. 1405 

(Bericht aan Luchtvarenden, 15-26). 3-4-4 


Lotnisko pomocnicze Bussum Poło- 
żenie 52° 10N, 5° 8'Е, północna Folandja, gmina 
Hilversum, W. od Bussum, 1,5 km. SW od stacji 
Naarden-Bussum przy linji kolejowej Hilversum- 
Amersfort. Pastwisko. 

Wymiary: 409X350 m, О т nad powierzchnią 
morza. 

Nie posiada hangarów ani środków pomoc- 
niczych. 

Znak rozpoznawczy: białe koło o średnicy 
20m w środku lotniska; w rogu 5 kąt o ramio- 
nach długich 7,5 m. 

Telefon: Wilhemslaan 25, Bussum — urząd 
telegraficzny w Bussum (2 klm.). 

Lądowanie może się odbywać we wszystkich 
kierunkach. Lotnisko pomocnicze posiada kształt 
nieumiarowego traperu. Najdłuższa przekątna 
biegnie z N do S і jest długa 600 m. W kierunku 
W znajduje się wzniesienie w wysokości 400 m. 
Granice NE, NW i 5W są oznaczone przeważnie 
prez rowy. Wzdłuż granicy NW prowadzi szosa 
do Bussum о wysokości 0,4 m. W pobliżu 
rowu NE znajduje się zagajnik z rowami i drze- 
wami (10 m wysoki). 

Zważać na przewody wysokiego napięcia 
znajdujące się w odległości 650 m od koła lądo- 
wania biegnące z W do 5,1 М w odległości 750 m. 
od koła lądowania. Pierwsze posiadają napięcie 
10.000 wolt, wysokość słupów i drutów 9,5 m; 
drugie 50.000 wolt, wysokość słupów i drutów 
13,5m; jeden ze słupów w odległości 1,1 km. 
w kierunku NW jest wysoki 18 m. 

Najbliższe lotnisko Schiphol znajduje się 
w odległości 23 km. w kierunku WN. 

(Bericht aan Luchtvarenden 8—26). 4-4-4 


NIEMCY. 

Lotnisko Berlin-Staaken Czerwone 
światło migające pali się nanowo na hali sterow- 
cowej regularnie od zmroku do rana. 

Znak rozpoznawczy: st ...— 


(Nachrichten f. L. 16-26). 5-4-4 


DANIA. 


Obserwacja i meldunki o płatowcach 
Następujące duńskie stacje sygnałowe: latarnie 
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morskie i statki świetlne meldują przylot statków 
powietrznych ministerstwu marynarki. Dla ułat- 
wienia obserwacji zaleca się przelatywać punkty 
obserwacyjne w niskiej wysokości. Odpowiedzi 
na zapytania o nadeszłe meldunki udziela tele- 
fonicznie urząd lotnictwa marynarki, telefon: 
Militaer 163. 


Stacje sygnałowe: 


Fornaes. 56926 N, 10°57'Е 
Hammeren: 56° 17 N, 14045E 
Hanstholm: 57906 № 8°36 Е 
Hirshals: 57935 N, 9°56 Е 
Kronborg: 56°02° №, 12937'E 


Latarnie morskie: >- 


Anholt: 56044 N, 11030'E 
Blaavands Huk: 55933'N, 8905'E 


Qiyedser: 54033'N, 11058'E 
Hirsholmene:  57*29'N, 10037'E 
Kegnaes: 54951'N, 9”590'E 
Kjels Nor: 54043 №, 10°47 E 
Knudshoved: 


55017'N, 1005'E 


Janusz Wilatowski 


C ONTEN TER 


Statki świetlne: 


Anholt Knob: 56 *45 Мото RE 
Drogden: 55033'N, 12042E 
Gilleleje Flak N.: 56°10 N, 120%18'E 
- Gjedser Rev: 54%27'№, 12°11Е 
Qraadyb: 55°20 N, 8704E 
Horns Rev: 55034 N, - 7019'E 
Laesö Rende: 57°12 N, 1004''E 
Laesó Trindel: 57°26 N, 11916E 
Schultz Grund: 56°%08'№, 1191V''E 
Skagens Rev: 57%46 N, 10°48'E 
Vyl: 55021'N, 7940'E 
Ostre Flak: JOUSE  TORSSCE 
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- -. Revsnaes: „55944. №, 10°52'Е. 
-  Sejrós -` 11-559 55 N,. 10 205:E 
- Skagen: 57 944 №,.10°38' E 
. Sprogó: 55.0 19” N, 10 58’ E 
Stevns: 95017 №, 12927 Е 
_'Taksensand:  55%00'N, 9°58'Е 
‚ Vestborg: 55046'N, 10°38’ E 


(Efterretninger for. Luftfarende 5-26). 6-4-4 
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Jak to Pan Zagłoba z Imć Rzędzianem podróż 
samolotem „Aero” odprawowali. 


— Wnętrze małe, jakoby w kalasce, na wło- 
ską modłę budowanej. 
przednią obitych — 


szkliwa przystojne w okienkach, aby prose rektus 
wdzięczny, co w dal galopem umyka, ujrzeć było 
można  Zawszem był ryzykant wielki i dowcip 
za dobrych czasów miałem niepowszedni — ale 
gdyby powiedział mi kto, że tak oto będę, jak 
ptak w przestworzach, latał, jako żywo wnetbym 
takiego fantastę z miejsca splantował,.a i na 
szable nawet z panem Michałem pozwał, jako że 
nigdy nawet wymyślną fraszkę w nos dmuchać 
sobie nie pozwalałem i nie pozwolę... 

Głos pana Zagłoby zagłuszył na chwiłę głoś- 
niejszy warkot motoru. Pan Rzędzian poprawił 
się na siedzeniu i niespokojnie wyjrzał przez 
okienko. Uciekała w dal, kreślona ręką natury, 
wspaniała mapa kraju. Tu i owdzie zalśniła 
w słońcu wstęga wody, uderzyły w oczy ciem- 


niejszą plamą na tle krajobrazu — lasy. 
— Oj, jegomość, jegomość — prawił imć 
Rzędzian — w jakich czasach teraz ludziska 


żyją. Dziaduś (ten co to z Jaworskimi proce- 
sował się) powiadał mi, że dawniej jeno djabły 
a czarownice z Łysej Góry na miotłach takie 
ucieszne peregrynacje w powietrzu odprawowywa- 
ły, że w całych Świętokrzyskich Górach wicher taki 
z tego powstawał, że drzewa łamał, a wizg i pisk 
przytem okrutny się podnosił — a tutaj maszyny 


takie po naszej Polsce latają, że i dawniej nikt 


Miejsc jeno.cztery, skórą р р wiary nie dałby. 
a przecie człowiekowi s3 
wdzięcznej statury siedzieć cale wygodnie, a i * 


— No, no? w podziwie jąkał imć Rzędzian. 

А pan Zagłoba sapał,*a mrugał ku własnej 
uciesze zdrowem okiem, a pasa z ukontentowania 
poprawiał, że to niby takiej peregrynacji, jeno 
orłom przystępnej, może zakosztować. 1 znowu 
zaczął, ile że gadatliwy był mocno: 

— Nie tak mi dziwno było, kiedy w nie- 


bieskie rejony wieść przyszła z ziemi, że ma- 


szyny wodą pędzone po żelazach latają, że po 
drogach kamieniem bitych samojazdy przedziwne 


pędzą — Бо со po ziemi, to po ziemi, co na 
kołach, to na;jkołach — ale żeby tak niby tego 
w poaietrzu —.,to gdybym tu cale przystojnie 


nie siedział, wiary nie dałbym. 

kę Wyjrzyj no Rzędzian, gdzie my jesteśmy, 
boć to niedawno w Poznaniu byliśmy, a już zdaje 
się szmat kraju przelecieliśmy, że chwil kilka, 
a oglądać się będzie trzaba, czy kolumna 
Zygmunta nie ukaże się w dali. 

— Ој jegomość, nic ja rezeznać teraz nie 
potrafię, gdzie lasy były, to widać pszenicę co 
przedniejszą sieją, bo jakoby bursztynu z nad 
morza „rozsypał. А i poleśek w jedną stronę, 
drugą і trzecią, jakby u nas w zaścianku — wi- 
dać już tak synów napłodzili panowie, że ino 
takie fortunki w rękach dzierżą. 

-= — Głupiś, Rzędzian. Kmiotków to pola, którzy 
w Ojczyźnie teraz siłę wielka stanowią i pre- 
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rogatywa znaczne posiadają, jako że wszystkie 
stany zarówno wobec Majestatu Rzplitej zrów- 
nano. — Tu przerwał pan Zagłoba, odsapnął 
i okiem w podziwieniu srogiem ciągle wiercąc, 
znów zaczął, — Dawno to już być powinno. 
Zawszem do wszelakiej biedoty lgnął sercem 
i pospólstwom miłował, za co mnie na rękach 
wszelakie hultajstwo nosić chciało, na godność 
i wiek mój nie zważając. Aleć to pewnie już 
i Sieradzkie. Zacne koniki sieradzanie na tych 
łęgach hodowali a i miody w piwniczkach przed- 
nie, a i podwiki okrutnie w tej ziemi dorodne, 
nie jednej . . . 

Siedziałem w kąciku kabiny, patrząc na tych 
dwóch ludzi, rozgadanych, pełnych podziwu dla 
rzeczy, które były dla mnie zwykłe, powszednie. 
Weseliło się cudnemi promieniami słońce, oble- 
wając ziemię srebrzysto złotą powodzią. Ra- 
dośnie warczał motor, a my płynęliśmy ponad 
ziemią ќут śmiałym ptakiem, któremu na imię 
Р — POZF. І dziwiłem się, że do mnie nie 
przemówił pan Zagłoba, nie zagada imć Rzędzian. 
A oni ciągle w podziwie nad ziemią ową, nad 
lotem chyżym dyskurs zapamiętały wiedli, aż 
nadlecieliśmy nad Sochaczewską ziemię i zni- 
żywszy lot, patrzyliśmy na owe falujące łany 
przenicy i żyta. Na lasy zielone, na wody sre- 
brzyste, na dale błękitne. I jeszcze weselej zro- 
biło nam się na duszy, że tak piękna i bogata 
jest nasza Ojczyzna. 

Aż nagle dziwnie spoważniał pan Zagłoba. 
Zaduma osiadła na czole. Zamyśleniem rozgo- 
rzały oczy. Rzekły usta: 

— Ciebie witam, Druga Rzeczypospolito, ја 
syn Pierwszej. [Idziesz potężna, bogata, wdzię- 
ków rozlicznych pełna, i upić możesz czarem 
jak owe nasze stare wino. 

— Witam Cię w orlim rozpędzie sławy Rzeczy- 
pospolito ładu, spokoju, równości i pracy. Rze- 


LOTNIK 


Nr. 4 (63) 


ozypospolito Piękna, Miłości i Dobroci. Rzeczy- 
pospolito wszelakiego dobra. 

| otworzył szerokie ramiona pan Zagłoba 
a twarz przyoblekła mu się w anielski wyraz do- 
broci, aż pan Rzędzian z podziwu pochylił się 
ku przodowi. 

— Toć jegomości jeszczem nigdy tak górnie 
mówiącego nie słyszał. A i statysta jakowyś 
piękniej nie wywiódłby . . . 

— (Cicho Rzędzian, cicho. . . . . jesteśmy 
w Drugiej Polsce, w tej samej, w takiej samej, 
naszej, ale w innej, innej ... 

Silniej zawarczał motor. 


Głuchy jednostajny głos motoru dochodził 
zdala. Otworzyłem oczy. Pokój zalewały sło- 
neczne promienie. Zapachy dojrzałych koniczyn 
wtargnęły z wiatrem, który uderzył zlekka o ramy 
okiennic. 

Słońce całowało zboża — promienne, ra- 
dosne, migotliwe. Tężyzną życia, zwycięską pie- 
śnią, rozpędem mocy obwieszczał motor zwycięską 
pieśń przestworzy. [| znalazłem wzrokiem zwy- 
cięzcę. Płynął spokojnie, równo, wyrachowanie. 

I mimowoli zacząłem powtarzać wyrazy, 
które od kogoś we śnie czy na jawie słyszałem. 

— Witam Cię, Druga Rzeczypospolito w orlim 
rozpędzie sławy. . . . zwycięskim furkocie 
twych samolotów . . 

— Witam Cię zygzakami powietrznych linij, 
takich samych jak te, po której oto płynie ten 
statek. Witam Cię zwycięski ptaku P-—POZF. 
synu „Дего“, który lecisz co dnia z Poznania do 
stolicy kraju i widzę w tobie przewodnika innych, 
twych braci, którzy będą niezadługo w owych 
zygzakach powietrznych linji przecinali w rados- 
nym warkocie motorów kraj cały. 


POLSKA. 


Czy żegluga powietrzna opłaca się. 
Warszawa. Dotychczas komunikacja powie- 
trzna nie jest samowystarczalna i bez subwencji 
nie mogłaby istnieć. Dlatego konstruktorzy ca- 
łego świata wysilają się, aby z jednej strony 
powiększyć pojemność statków powietrznych z dru- 
giej zaś, aby wynaleść najbardziej ekonomiczne 
silniki. W,„większym jeszcze stopniu niż samoloty, 


Znany konstru- 


nie rentują się balony sterowe. 
ktor Zeppelinów dr. Eckener na podstawie prze- 
prowadzonej obecnie ścisłej kalkulacji publikuje 
ciekawe cyfry, które dowodzą, iż statki powie- 
trzne \Ьеда mogły konkurować pod względem 
kosztów przejazdu ze wszystkiemi innemi środ- 


kami komunikacji. Oblicza on, że dzisiaj jedna 
podróż sterowca z Europy do Ameryki kosztuje 
200.000 marek łącznie z kosztami ubezpieczenia 
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Ponieważ balony 


amortyzacji i dodatkowemi. 
dzieli on 


sterowe posiadają pojemność 15 ton, 
ją na trzy grupy: 

$ ton dla przewozu pasażerów po 2,500 mk. 

od jednego za podróż, 

5 ton na towary po 20 marek od kg. 

5 ton na pocztę po 0.75 mk. od 20 gr. 
przy tych opłatach pełne obciążenie sterowca 
przyniosłoby prawie dwa razy więcej niż wyno- 
szą rzeczywiste koszty lotu. Niewątpliwie jed- 
nak już w najbliższych latach liczby te gruntownie 
się zmienią i rzeczywiście komunikacja powietrzna 
będzie tańsza niż kolej i okręt. 


Nowy samolot polskiej konstrukcji. 
W sobotę dnia 24 lipca na lotnisku w Ławicy 
odbył się nieoficjalny lot próbny samolotu Sp. I. 
konstrukcji nacz. Dyr. f-ki. „Samolot“ członka 
naszego Komit. Red. inż. P. Tułacza. 

Lotu próbnego dokonał pilot fabryczny 
p. E. Hołodyński, wznosząc się z powodu niskich 
chmur tylko do wysokości 900 metrów. 

Według słów pilota aparat wykazuje wiele 
cech dodatnich jak np. tendencję szybkiego 
wznoszenia się z jednoczesną dużą szybkością 
poziomą. Samolot Sp. I. jest jednosiedzenio- 
wym jednopłatem z silnikiem „„Salmson'* 120 MK. 
Jak twierdzi pilot Hołodyński, aparat ten jest 
nadzwyczaj czuły w sterach i przyjemny dla pi- 
[оға w locie. Dalsze próby odbędą się w naj- 
bliższym czasie. 


Egzamin ostateczny w С, S.P. przy 
fabr. „Samolot“. W sobotę dnia 24 lipca 
odbył się w Cywilnej Szkole Pilotów w Ławicy 
egzamin ostateczny dla pierwszej grupy uczni- 
pilotów, którzy już skończyli szkolenie. 

Na egzaminie obecni byli delegaci Dep. IV. 
M. 5. Wojsk i Minist. Kolei Żelazn. oraz przed- 
stawiciele wojskowości, prasy i fabryki ,„Samolot'. 
Po egzaminie nastąpiło uroczyste wręczenie dy- 
plomów. Uroczystość zakończono pożegnalnym 
obiadem w kasynie fki. „„Samolot”. 


Wystawa lotnicza w Krakowie. Po- 
wiatowy Komitet L. O. P. P. w Krakowie orga- 
nizuje zakrojoną na wielką skalę wystawę lotni- 
czą. Wystawa ma obejmować wszystkie działy 
przemysłu lotniczego, jak również działy szybow- 
ców, modeli i innych konstrukcji lotniczych. 
W jednym z najbliższych numerów „Lotnika“ po- 
damy termin otwarcia wystawy i szczegóły do- 
tyczące eksponatów, które będą wystawione. 


Dzień lotniczy na Górnym Śląsku. 
Jak się dowiadujemy, dzień lotniczy na Śląsku, 
organizowany przez Ligę Obrony Powietrznej 
Państwa dzięki pracy pana starosty Potyki 
i p. Ludwika, sekretarza kom. wojewódzkiego, 
znanego ze zdolności organizacyjnych zapowiada 
się nader pomyślnie. — Z dniem tym bę- 
dzie prawdopodobnie połączona uroczystość 
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poświęcenia hangaru Ligi w Bogucicach pod 


Katowicami. 


ANGLJA. 


Samolotem po zakupy. Londyn. 
Wielkie angielskie przedsiębiorstwo komunikacji 
lotniczej Imperial Airways Ltd, wprowadziło szcze- 
gólną inowację w ruchu lotniczym między Fran- 
cją a Anglją. Mianowicie codziennie odlatują 
z Londynu do Paryża specjalne samoloty, oddane 
do użytku Angielek, które pragną zaopatrzyć się 
w wielkich magazynach paryskich w przedmioty 
mody lub codziennego użytku. Іломасја ta сіе-! 
szy się wielkiem powodzeniem. Podróż z Lon- 
dynu do Paryża i z powrotem odbyć można w 
ciągu 12 godzin, włączając w to sześciogodzinny 
pobyt w Paryżu. Samoloty odlatują z Londynu 
o 8 rano, przybywają do Paryża o 10.20, odla- 
tują z Paryża o 5 popołudniu i przybywają do 
Londynu о 7.80., 


CZECHY. 


Lot okrężny nad Czechosłowacją. 
Praga. W locie okrężnym nad Czechosłowacją 
(dystans 1.100 klm.) pierwsze miejsce zajął je- 
dnopłat 2-u osobowy Avia B. M. 9 z silnikiem 
Walter o sile 60 MK. Samolot ten sterowany 
przez kpt. Vicek'a przebył dystans w 7-miu 
godz. 56 min. i 24 sek. łącznie z 2-ma przewi- 
dzianemi z góry międzylądowaniami w drodze. 
Przeciętna szybkość samolotu wynosiła 139 klm. 
na godzinę. (A. T.E.) 


FRANCJA. 


, Paryż — Kopenhaga w 6-ciu godzi- 
nach. Paryż. Dnia 17 z. m. mjr. Weiss 
i sierż. Latapie na samolocie Breguet z silnikiem 
Lorrain 450 MK. wystartowali z Paryża o godz. 
11.35 i przybyli do Kopenhagi o godz. 17. min. 30. 


` Pierwszy ten etap raidu, którego dalsza droga 


biegnie dookoła morza Bałtyckiego, wynoszący 
1.100 klm., przebyli lotnicy w 6 godzin, robiąc 
przeciętnie 183 Кіт. na godzinę. (A. Т. Е.) 


NIEMCY. 


25.000 kilometrów w. powietrzu. 
Berlin. Podróż znanego przemysłowca lotni- 
czego majora Gardnera, po wszechświatowych 
linjach komunikacji powietrznej, dobiega końca. 
Droga, jaką odbył on na linjach europejskich, 
azjatyckich i afrykańskich wynosi przeszło 25.000 
kilometrów. W drodze powrotnej z Rosji, gdzie 
przyjmowany był przez klub lotniczy Sowietów, 
major Gardner zatrzymał się w Berlinie, gdzie 
został powitany przez przedstawicieli lotnictwa 
niemieckiego i sir Seftona Brankera, szefa an- 
gielskiego lotnictwa cywilnego, który bawi obec- 
nie na studjach lotniczych w Niemczech. 
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Wszechświatowa wystawa lotnicza. 
Berlin. Na jesieni 1927 r. lub: na- wiosnę 
1928 r. ma się odbyć w Berlinie wszechświatowa 
wystawa lotnicza, obejmująca całokształt rozwoju 
lotnictwa od jego pierwszych zaczątków aż do 
dnia dzisiejszego. W. ostatnich czasach odbywały 
się w Berlinie narady przedstawicieli związków 
lotniczych przy udziale czynników rządowych, na 
których omawiano sprawy organizacyjne wystawy, 


Nowa linja lotnicza. Berlin, W ub. m. 
otwarto nową linję lotniczą między Freiburgiem 
a Stuttgardem. Czas przelotu na tej linji trwać 
będzie 40 minut. . Linja ta jest typową linią po- 
mocniczą, która daje miastu Freiburg, nie leżą- 
cemu na głównym trakcie powietrznym połą- 
czenie lotnicze ze wszystkiemi linjami europej- 
skiemi. Linja będzie: obsługiwana samolotami 
cztero-osobowemi. 


Budżet lotniczy w Niemczech. Berlin. 
Budżet niemiecki na lotnictwo cywilne w roku 
bieżącym wynosi 6 miljonów marek niemieckich. 
Stanowi to 10 groszy obciążenia na jednego oby- 
watela państwa. Rząd niemiecki zainteresowany 
jest w cywilnej: ZGRZ powiec znej w. wyso- 


kości 497/50. 


Komunikacja Чага w Niemczech. 
Berlin. Ukazała się w druku urzędowa staty- 
styka niemieckich towarzystw komunikacji po- 
wietrznej za r. 1925 Sprawozdanie to przynosi 
interesujące cyfry dla oceny lotnictwa z punktu 
widzenia gospodarczego. Przeciętna regularność 
z jaką kursowały samoloty komunikacyjne wyno- 
siła od 92 do 96° o. Obciążenie samolotu było 
wykorzystane przeciętnie w 42 do 50%. W lecie 
obciążenie na poszczególnych linjach było uzy- 
skane całkowicie. Szczególnem powodzeniem 
cieszyła się linja lotnicza Hamburg-Berlin, na 
której samoloty kursują także w nocy. Loty na 
tej linji wykazywały 91,3 regularności przy całko- 
witym wykorzystaniu obciążenia. 


ROSJA. 


Moskwa. Utrzymywana, przez towarzystwo 
niemiecko-rosyjskie „„Deruluft' linja komuntkacji 
powietrznej Berlin — Królewiec — Moskwa przy 
współudziale ukraińskiego towarzystwa ,.Ukrwoz- 
dushput' przedłużona będzie do Charkowa, Ro- 
stowa i do miejscowości Кигасујлеј ,,„Mineralnyje 
Wody“ na Kaukazie. 


. Obrona lotnicza Sowietów. Moskwa. 
Robotnicza Rada Obrony Państwa wystąpiła do 
rądy wojennej z projektem utworzenia bazy lot- 
niczej dla obrony wybrzeża Oceanu Spokojnego 
Flota powietrzna, na ten cel przeznaczona ma 
obejmować 120 samolotów, które SON będą 
we Francji i Belgii. 


Lotnik sowiecki w Berlinie. Berlin. 
Prasa sowiecka od dłuższegó czasu -prżygotowy- 
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wała przy pomocy krzykliwej reklamy lot Moskwa- 
Berlin na samolocie zbudowanym całkowicie 
w Rosji Sowieckiej. Lot ten miał być propa- 
gandą samowystarczalności lotniczej Związku 
Sowieckiego. Samolot wylądował na lotnisku 
pod Berlinem, witany przez niemieckich komu- 
nistów, którzy urządzili lotnikowi owację. Ро- 
dróż z Moskwy do Berlina odbyła się z wieloma 
przeszkodami. Na przestrzeni Królewiec - Berlin. 
samolot sowiecki lądował ni mniej ni więcej 
tylko pięć razy z powodu defektów silnika, a wo- 
góle podróż samolotem z Moskwy do Berlina 
trwała dwa razy tyle czasu, ile trzeba zużyć na 
przesłanie samolotu towarowym pociągiem. Ten 
sowiecki „rekord długości lotu“ naraził rozrekla- 
mowaną podróż sowiecką na śmieszność. 


(A. T.E.) 
SZWAJCARIA. 


Nowy rekord światowy Mittelhol- 
zera. Zurych. Znany lotnik szwajcarski Mittel- 
holzer, zdobył rekord szybkości na dalekie po- 
dróże przy dużem obciążeniu samolotu. Rekord 
ten ustalony został w dniu 29. ub. m. na samo- 
locie metalowym Dornier Wall przy obciążeniu 
2240 kg. Samolot wyposażony był w silnik 
BMW o sile 460 MK. Przestrzeń 1.400 klm. 
Mittelholzer przebył z przeciętną szybkością 162 
klm. na godzinę 


STANY ZJEDNOCZONE. 


Metalowe sterowce. Waszyngton. 
Edsel Ford, syn znanego fabrykanta samochodów 
objął naczelną dyrekcję wielkiej fabryki samo- 
lotów w Detroit. Postanowił on zbudować ste- 
rowiec o powłoce metalowej z cienkich blach 
duralumińium. Korpus takiego sterowca posiada 
sześć razy większą odporność na zgięcie zła- 
manie i przebicie, niż dotychczasowe konstrukcje 
z twardego płótna lub jedwabiu. Jednocześnie 
zmniejsza to niebezpieczeństwo zapaleńia się 
wodoru. Przy pomocy takich metalowych ste- 
rowców, Ford zamierza wprowadzić regularną 
komunikację pasażerską między Londynem i De- 
troit. Podróż trwać ma trzy dni. 


SZWECJA. 


Nowe linje komunikacji powietrz- 
nej. Kopenhaga. Z dniem pierwszego sierp- 
nia b. r uruchomiona będzie linja komunikacji 
powietrznej Malmö — Kopenhaga — Góteborg. 
Po zawarciu umowy lotniczej z Norwegją linja 
będzie przedłużona z Góteborgu do Oslo. 


WŁOCHY. 


Lot naokoło Świata. Rzym. Markiz 
de Pinedo znany lotnik włoski na długie dystansy 
przygotowuje się do lotu naokoło świata. Магѕ2- 
ruta lotu wyznaczona została według następu- 
jących miejscowości: Rzym, Gibraltar, wyspy 
„Kanaryjskie, Pernambuco, Buenos-Aires, Santjago 
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wyspy San Fernandez, archipe lag Paumotu, 
Samea, Nowa Zelandja, Tokio, Pekin, Kalkutta, 
Arabja, Somal a następnie wzdłuż wybrzeży afry- 
kańskich do Rzymu. Przestrzeń, którą zamierza 
przebyć Pinedo wynosi przeszło 43 tysiące mil. 

(A.T.E) 


Nowy typ samolotu. Rzym. Dzien- 
niki donoszą o skonstruowaniu nowego płatowca 
sportowego, który z łatwością można rozbierać 
oraz zamieniać na hydroplan. Samolot ten 
ochrzczony nazwą „Victoria“ jest wyposażony 
w silnik Anzani o sile 60 HP., który zużywa za- 
ledwie 13 kg benzyny i 2 kg. oliwy na godzinę. 
Szybkość samolotu wynosi 150 kl. na godzinę 
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WĘGRY. 


Próby z nowym spadochronem. B uda- 
peszt. Na lotnisku w Henden (Węgry) doko- 
nano prób z nowym spadochronem. Wynalazca 
ubrany w strój ratowniczy, używany przez załogę 
łodzi podwodnych wyskoczył z samolotu, zaopa- 
trzony w spadochron, w chwili gdy płatowiec 
znajdował się nad jeziorem na wysokości 200 
stóp, lecąc z szybkością 200 klm. na godzinę. 
Spadochron otworzył się w powietrzu zupełnie 
prawidłowo i skoczek wpadł szczęśliwie w jezioro. 
Ubranie. umożliwiło mu utrzymanie się na po- 
wierzchni wody do czasu przybycia łodzi rato- 
wniczej. 


Przegląd pism. 


BELGJA. 


La Conquête de ГАїг. Nr 7. — Za- 
wody balonów wolnych o puhar Gordon - Ben- 
neta — Karjera Van Orimana (wywiad ze zwy- 
cięscą). — Międzynarodowy meeting lotniczy 
w Ostendzie 26. 27. 28. VI. 26. — Zwycięsca 
Atlantyku w Brukseli (wizyta majora Franco 
w Aeroklubie Belgji) — Najwyższy hołd lotni- 
kom belgijskim, poległym za Ojczyznę (Uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika poległym lotnikom). — 
Nasi bohaterowie - męczennicy 1914 - 1918 (Karta 
żałobna lotników, poległych w Wielkiej Wojnie). 
Komunikacja na linji Sabena w Kongo Blelgij- 
skiem — Biuletyn oficjalny Królewskiego Aero- 
klubu Belgji — Kronika — 


FRANCJA. 


L'Air. Nr. 161. — Wciągnijmy młodzież 
do Lotnictwa; (Leon Archimbaud deput. wice- 
prezes Kom. Fin.) — Komisja Lotnicza w Izbie 
Deputowanych — Wspaniały rekord braci Arra- 
chart (4,313 km. w 26 g. 30 m). — Kronika — 
Kpt. Coslin, zdobywcą puharu Michelin'a — Pię- 
kna dekoracja — Biuletyn A. С. В. — Przegląd 
nowości — Przegląd zagranicy — (Nowy wodno- 
` płatowic niemiecki Schiefer'a, angielski dwupłat. 
metalowy F4. С,. z siln Whright „Whirlwind“ — 


LAćronautique. Nr. 82. — Dział 
Ogólny. — Okręty portami lotniczemi — Ochro- 


na przeciwpożarowa w samolotach — Francuski 
salon automobilowy i lotniczy w Moskwie — Po 
rajdzie kom. Franco — Wpływ metod naucza- 


nia na bezpieczeństwo —  Sterowiec włoski 
Nr. 2. — Dział techniczny — Silniki lot- 
nicze w Stanach Zjednoczonych — Ekspedycja 
polarna Amundsena (uwagi techniczne) — Lot- 
nictwo handlowe — Ruch handlowy towa- 
rzystw francuskich w roku 1925 — Informacje 
lotnictwa handlowego — Przemysł lotniczy 


Samolot transportowy „Udet - Condor" z czterema 
silnikami ро 100 KM. — Kronika — 

Nr. 88. — Dział Ogólny. — Przyszły 
konkurs francuskich wodnopłatowców transpor- 
towych welosilnikowych — Najbliższy konkurs 
niemiecki wodnopłatowców pocztowych — Auto- 
giro w przemyśle lotniczym — Uwagi o bezpie- 
czeństwie w lotnictwie — Konkus belgijski sa- 
molotów turystycznych — Jednosiedzeniony je- 
dnopłat Alberta (licencja Tellien Duhamel) siln. 
Salmson 40 KM. — Półtorapłat dwusiedzeniowy 
Pandera — Wodnopłatowiec metalowy „King- 
ston“ — Dział techniczny — Spawanie 
rur ze stali zwykłej i specjalnej — Spawanie 
elektryczne w konstrukcjach lotniczych i repera- 
cje samolotów — Próby statyczne — Materjały 
dla konstrukcji lotniczych — Układ aparatury 
w kabinie — Silnik Bristol - Cherub typ III. — 
Lotnictwo handlowe. — С. I. D. N. A. — 


Linja Berlin - Królewiec - Moskwa — Samolot 
transportowy Vickers „Vanguard“ -- Przemysł 
lotniczy — Jednopład Salmson Вёсһегеаи — 


Kronika — Nowe książki — 


La Technique Aćronautique. Nr. 55. 
Bezpieczeństwo w samolotach z punktu widze- 
nia personelu i materjału — Uwagi o amery- 
kańskich silnikach lotniczych — Badania doświad- 
czalne warunków lotu ptaków i samolotów — 
Biuletyn Wyższej Szkoły Lotniczej i konstr — 


Nr. 56. — Zagadnienia specjalne nawigacji 
lotniczej — Uwagi o amerykańskich silnikach 
lotniczych — Bezpieczeństwo w samolotach 
z punktu widzenia personelu i materjału — Ba- 


dania doświadczalne warunków lotu ptaków i sa- 
molotów — Biuletyn Wyższej Szkoły Lotniczej 
i konstr. — 


Pierwszorzędny model !.. 


Hanriot ,,28' na sprzedaż. Obejrzeć można 
w „Lotniku'. 
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Telefony: 2381, 5372, 4112 i 3617 
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Instytucja Samorządowa 
PUBLICZNO - PRAWNA 


ubezpiecza 


od ro: gradu i na życie 


R PERO 


ДИНИИИИИЦИНЦИИЦИИИНЦИНИИИИЦИҢЦИИНИННИН 


6000 sztuk opon і 12000 sztuk kiszek (dętek) samolot. 


wyrabia rocznie 


„PNEUMATYK” 


«ра WYROBÓW GUMOWYCH Tow. Акс. 
гоён АДН 
ul. Fr. Ratajczaka nr. 22 - Telefon 2364 


Towar światowej sławy :-: Ceny 
przystępne :-: Złoty medal na 
wszechświat. wystawie w Rzymie 


Opony samochodowe pełne, (masywy) do samochodów ciężarowych i inne 
SOWY gumowe dla przemysłu górniczego, hutniczego i cukrowniczego 
— — w najlepszem wykonaniu. ZW «з, = 
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Czcionkami Drukarni Dow. Okr. Korp. nr. VII w Poznaniu. 


